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9 ostatnim srzoitkaniu Wodzów Osi 


| BERLIN. (DNB). Podczas os- tą sytuacją. Że decyzje te są 
talniego spotkania wodzów mo- |treści wojennej, wynika to już z 
carstw Osi omawiano sytuacją ikrótkiej wzmianki w komunika- 
wojenną, wynikła skutkiem roz-|cie, który zasługuje na uwagę 
paczliwego ataku olbrzymich |już dlatego, że doprowadza on 
mas sowieckich na europejski |do absurdu kombinacje politycz- 
front obronny Wschodu i prób ne przeciwników. I wskutek te- 


niemiecki front wschodni sfol nienaruszony 


Niesłyckzne straty bolszewików podczas ich daramnego naporu. — Ataxki 
nieprzyjaciełskia na środkowym odcinku Sycylii odparte z wielkimi stratami 
| Na Sycylii doszto wczoraj do 
„jciężkich walk tylko na środko- 

wym odcinku, w przebiegu któ- 


Z Kwatery Głównej Führera, raj stracili bolszewicy 566 czoł-|zachód od Kujbyszewo została 
dnia 23 lipca. gów i 105 samolotów.  Dalsze|prawie doszczętnie zniszczona 

Naczelne Dowództwo Sił czołgi zniszczyło lotnictwo. przy rozbiciu 50 czołgów. 
Zbrojnych podaje: | Na przyczółku mostowym Ku-| Na całym obszarze pod Orłem rych odparto nieprzyjacielsxie lądowania Angloamerykanów wigo to lakoniczne stwierdzenie u- 

Nieprzyjaciel rozszerzył swoje „pań i na południe od jeziora Ła-|rzucili bolszewicy silne, polataki z wielkimi stratami. Na obrębie Morza Śródziemnego. |rzędowych wiadomości o wojs- 
wielkie ataki na front wschodni ' (doga po silnym przygotowaniu | części „Świeże sily piechoty | okoduim Gs cofnięto się; O ile w niemieckich kołach poli-;kowym charakterze spotkania 
na dalsze odcinki. Mimo to,. artyleryjskim i przy poparciuji czołgów. Również i te odrzu- |lycznych mówi się o dwóch|pomiędzy Hitlerem, a Mussoli- 
również wczoraj próby, aby bez; czołgów i samolotów bojowych |cc.o w zmiennych walkach À |” | trontach, na których rozstrzyga- | niem, jest również dalszą i szcza 
względu ma straty osiągnąć |irozpoczął nieprzyjaciel oczeki-|z ciężkimi stratami. tach. Aż ruszy! s się losy Europy, to rozstrzą-| gólnie wyrsjistą odpowiedzią 
przełamanie frontu zostały da-|wane przez niemieckie dowódz-| Podczas odpierania sowieckie- |ślad niepewnie. Pod Ca 4 one nie tylko znaczenie to-|na próbę Angligamerykanów za- 
remne. Mimo całej nieprzyjaciel- two ataki, które ostateczniej go zespolu bombowców, który jtrwa walka artyleryjska. » JESacych się walk, lecz i ich zwią-|stąpienia wojennej akcji prze- 
skiej propagandy armie nie- spełzły na niczym. Na fronciejpróbowa: zaatakować niefniecki | Podczas ataku nocnego na do- zek wewnętrzny, a jednocześnie |ciwko terytorium Włoch — mə- 
mieckiej wschodniej armii jegdo- [or Morza Azowskiego do Bieł-|konwój w bezpośredniej blis- wspólność losów walczących najnetą polityczną. Okoliczność, że 
wej stoją pewnie i niewzrusze- jgorodu również wczoraj bolsze-| kości północno-norweskiego wy- tych frontach narodów. próba ta byla skazana na niepo- 
nie. W najściślejszej współpra- |wicy kontynuowali bezskutecz- | brzeża, myśliwce 1 artyleria Na podstawie trzeżwej, rzeczo- | wodzenie, dowodzi nie tylko sta- 
ty z lotnictwem przyczynia- nie napór na niemieckie stano-, przeciwlotnicza marynarki ze- wej, i wyłączającej wszelkie złu-|nowisko narodu włoskiego Pa 
ią nieprzyjacielowi niesłychane |wiska. Pewna grupa czołgów, ; strzelity 12 dzenia analizy sytuacji, w ae ataku +errorystycznym na Rzym, 
krwawe straty. Tak ; więc wczo- k wczo- która przerwała się na północny | samolotów. odbywałby się rozwój wydarzeń |które wskazuje rzecz całkiera 


"EPDE YE AM. w pierwszym rzędzie na Morzu | przeciwną niż podatność na pod- 


na stanowisko obronne na ty-| 


jstawy nieprzyjacielskie między 
Maltą a Sycylią zbombardowało 
ciężkiego 


łotnictwo bombami 


nieprzyjacielskich | kalibru 4 frachtowce średniej 
wielkości. 


Śródziemnym, omawiali ją i po-|szepty przeciwnika, — lecz wy- 

wzięli postanowienia Wódz Nie-| każe się również w skutkach de- 

miec i Duce mocą swej władzy, ! i cyzyj, jakie zapewne zapadły ze 

jako najwyżsi dowódcy wojsko-] strony Wodza Niemiec i Duce 

wi mocarstw Osi i przedsięwzię-|w pelnej świadomości ich odpo- 
DNB, 22 lipca. Od szeregu dni 
bitwa odpierająca na Wschodzie 
przerzuciła się równicł na front 
południowy. Przy pomocy wszyst- 
kich posiadanych wajsk starają 


sie Sowiety przełamać w jakim- 
kolwiek zalejeca w sposób zdcecy- 
dowany froot. 

Przy tym siły praociwnika kon- 
centrują się szczegółnie na odcin- 
ku Dońca. Już ed samego począt- 
ku działań bojowych między Izju- 
mem a Orłem umacniał nieprzyja- 
elel stale swoje stanowiska nad 


drzeć się miejscami do niemiec- , 
kiej głównej linii bojowej i utwo- 
rzyć tam przyczółki mostowe, 


przez któce przerzucał on nowe 


czołgi i wozy bojowe na drugi 
,£go wdarcia się. Aż do wczesnego 


brzeg. 

Stanowisko grenadierów nle- 
mieckich było ciężkie. Własny o- 
gień zaporowy i ogień obrony zrni- 
szczył wprawdzie pierwsze fale 
atakującego przeciwnika, lecz za 
tymi zbliżały się iure i zalewały | 
najbardziej wprzód wysunięte o- | 
kopy. Ponadto gesto częściami za- 


| 


tylkn sposób dwanaście nieprzyja- 
cielskich czołgów. Nocą podjecha- 
ła własna broń odpierająca i ezol- 
gi. Również nieprzyjaciel wzmoc- 
nił na całym froncie miejsca swe- 


ranka słychać było na najbardziej 
naprzód wysuniętych stanowiskach 
chrzęst gąsienic i szum motorów. 

O świcie znalazły się znowuż 
bombowce i samoloty bojowe po- 
nad pozycjami nieprzyjacielskimi 
wspoma - 
gani ogniem ciężkiej broni ruszyli 


Nastepnie grenadierzy, 


iwem wojska sowieckie z odcię- 
tych pozycyj i pędzą je z powro- 
tem ku tyłowi. 

Wprawdzie ta i tam udały się 
nieprzyjacielowi uderzenia pan- 
cerne przez linię stanowisk ni2- 
enicckich, lecz grenadierzy wytrzy- 
mali te natarcie w swoich oko- 
pach ! zniszczyli karabinami ma- 
szynowymi ciągnącą za czotzami 
piechotę nieprzyjacielską, tak że 
czolgi przeciwnika w glebi pobo- 
jowisxa xostaiy albo sniszczone 
albo masialy się cofuąć nio nie 


jli środki zaradcze, podyktowane wiedzialności za losy Europy. 


„Będe oszczędzał 
święśtecścih Ezy rma" 
Roosevelt cklama? papieża 


LIZBONA. Amerykański se- 
kretarz państwa Hull na konfe- 
rencji prasowej w Białym Do- 
mie bezczelnie oświadczył, że 
napad na Rzym ograniczył się 


zował w swoim czasie sensacyj- 
ny atak na Tokio, przeprowadzi 
napad na Rzym. 

Następnie donosi się z Londy» 
nu, Algieru i Waszyngtonu, 7% 


| 
> z in i 
Dońcem, Samoloty wywiadowcze ; lesiony teren doiiny Dońca R, do kontrataku. Metr za metrem| ywskórawszy. „| tylko x go „czysto wojskowych załoga ir ~ 
obserwowały zdążające ze wscho- | wiał Sowietom podsuwanie się ij spychałą szwabsko-bawarska dY-| Front nad Dodcem sra aA obiektów . Podobnymi kłamstwa samolotów skiadała się wzE 
du !: południa czołg! oraz oddzia- | utrudniał obronę. j wizja pancerna zacięcie broniące- í Š " mi, jaki +i obdarza waszyngtoń-|z „katolików“, którzy się de- 


XMacznę wzmocnienie artylerii -€; 
£ęstych lasach, które eiagną się 
daleko w gót ma wschodnim brze- 


I 
| 
i 
ty EMotoryzewane, jak m 
tu Dońca. 


Wszystkie jednakowoż ataki za- 
łamały się o mężną postawę gre- 
nadierów, którzy wśród najcięć - 
szych walk zajmowali nowe sta- 


nowiska i odcinali miejsca, przez 


> maa ilamaiatiw 


zo się nieprzyjaciela na teren gę. 
slip porosły lzsem i dotarła w kil. 
ku miejscach znowu de Dońca. 
Na odcinku frankońsko-sudecko- 
niemieckiej dywizji piechoty skon- 


złomnej współnocie broni trwaja 
niemieccy gcenadierzy od najmdod 
szych uzupełnień aż do posiwia- 
łych nezestników wojny światowej 
na wyznaczonym im odcinku. 
Stałe zjawiają się na najbardziej 


ski rząd społeczeństwo USA, po- 
sługują się także londyńskie 
urzędowe sfery, ażeby osłonić 
się przed odpowiedzialnością za 
ten najnowszy ordynarny Czyn 
Oświadczają one, że 


browolnie zgłosili i że szczegół- 
nie chodziło tutaj o tych ludze, 
którzy niegdyś za czasów poko- 
ju mieszkali w Rzymie. Widocz- 
nie we „własnym kraju Boga* 
uważa się to za szczególną za- 


O północy z 16 na 17 lipca roz- | które wdzierali się bolszewicy | centrował nieprzyjaciel na wą- NA EE mcy doza hańbiący. BET Ń a 
3 $ A 5 Ke PR Ki ; ą Y] naprzód wysuniętych stanowiskach pcwzięto środki do tego, ażeby Iletę, że jankesi mogą dać upust 
począł przecłwnik swoje działania | Wkrótce naprawiono wszystkie ! Skim odcinku z górą 100 czołgów dowodzący generałowie, komen zna 1 swym  sadystycznym  żądzom 
; san = - s - SŁYC: 
bojowe atakiem stu bombowców, | poprzerywane połączenia telefo. f i rzucił je do walki. W czasie wal- danci dywizyj i puików i wlasnym i egez ere: = iet ń e. wię eria ma Ak kaca Kiore 
r E i > : ; si jera: TEENER ir iotów spad o na obiekty mi- z L Sto, 
przeprowadzonym wzdłuż całego | niczne, tak że na podstawie do- | ki odpierającej zniszezył podoficer pzykładem zagrzewają swych żoł- 4 


frontu. Aż de wczesnych godzin | 
rannych rasypywał on stanowiska į 
grenadierów  miemieckich stale 
wzmagającym cię ogniem huraga- 


kładnych meldunków kompanij 
batalionów powstał jasny obraz 
sytuacji. W żadnym miejsca nie 
udało się nieprzyjacielowi doko- 


Windschiitte! 15 nieprzyjacielskich 
czołgów. Ogółem straciły Sowiety 
na odcinku wspomnianej dywizji 
w ciągu dwóch dni 403 czołgi. 


nierzy, 

Znowa płonie step na całej roz- 
ciągłości aż do ©zarnego Morza 
uderzając w wał niemieckich żoł- 


| 
| 


litarne. Nie zawahali się oni wy- 
powiedzieć śmiesznego przypusz- 
czenia, że największe straty w 
dziełach sztuki i w dzielnicy ro- 
botniczej Rzymu wyrządziła sa- 


ao O EE 


ich niegdyś gościnnie przyjęło. 
Czy można sobie przedstawić 
bardziej gałgański cynizm? 
Ponieważ Roosevelt niedawna 
przed tym wypadkiem zapew- 


= ienn eon bonadi paowgsiecydulaceno — przgęnaniaj| ZES te nn EL gk ji WA nidztsektozyąkiciem swym nie! ma włoska obrona przeciwlot- |niał papieża, że w ewentualnym 
różnych miejscach przeprawić | frontu. Wszędy znajdował się on| Sie z niezmniejszon; zaciętością. | ES bombardowaniu Rzymu nie 
przez Doniec Bline oddziały 1 zua- | w głównej linii bojowej, gdzie| Mecz krok za krokiem wypierają p EE 40 w takžo | nieza: iesi a A zabytki wiecznego 
takować. | obecnie rozwinęły się zacięte wal- | niemieccy grenadierzy 1 czołąi| całą Europę bronią przed znisaczc- Przez podobne wybiegi 3 iske. a e er Aa te 
Atek nie był niespođzianką. Już | ki zbliska. Tymczasem dowodzący | WsSpółdziałając z artylerią I lotnis- ! niem chunek E e e A staje Sa) mę" emi był Mak d h 
prawie od tygodnia eczekiwali go NE jeszcze bardziej obciążony, gdyż |zapewnienia było świadomym 


korpuscm pancernym gentrał po- 


| ZW O RÓ A TA OZ DZ A TRA LE 


= — 


te wszystkie doniesienia i do te- 


i strasznym oszustwem. Roose- 


miemieccy grenadierzy. Również | wziął swoje d z NIE Ń ; 
d iadó £ boj «i ży d h a iA go ta okoliczność, że atak od-|velt oczywiście postąpił zgodnie 
podczas wywiadów ojowych o drogach za frontem  pędzity Ma POW; RITZ Na s 7 m ; "a ie i — sąd 
stwierdzono przygotowania do S oddziały czołgów i piechoty, by bywał sią we dnie, RL- ze « EE a : tod, 
m Ą ? „=- TON pi Y ki i CT i i ;ka- 1 , któr - 
u ze strony  niepzzyjacielą, | stanąć do walki w najważnieje czieżem Ż*dó MY ję i W: dlstrrat tylko, że Anglikom 5 AE PEE a F go P 
iedyń + =27; kta Lotnict h ğ j nom w tym od dłuższego czasu|sa szyderczo zapewnia, że atak 
adedyńcze eddziały szturmowe, szych punk ehm. Lotnictwo” wSZiE A DTOLAN. (DNB). Prasa i ciwnie a, oni mieć zainte- |planowanym i w najmniejszych |na Rzym tak długo będzie się 
© wśród ciemnej nocy prze-| Wiadowcze badało stan walk. powtarzać; zarini vmo MEn 
zać, iu 


Prawity się przea rzekę, snalazly 

okie ulice wśród pól mino- 
wych i zasieków z druta na pół- 
Uocnym brzegu. Jeńcy, których 
Wapomniane oddziały szturmowe 
Przyprowadalty z zaciętych walk, 
Potwierdziły © te  przypuszczonia. 
Nieprzyjacielzkie oddziały sztur- 


Wkrótce po nadejściu meldunków 
tego lotnictwa wystartowały sa- 
moloty bombowe i bojowe i zaata- 
kowały skutecznie szczególnie nie- 
bezpieczne miejsca wdarcia się 
Dalsze rezerwy stały w pogoto- 
wiu, by wziąć udział w walkach 
w ważniejszych punktach lokal- 


Włoch Północnych 
oburzenie, wywołane w świecie 
barbarzyńskim bombardowaniem 
Rzymu. 

„Corriere della Sera“ stwier- 
dza w obszernych rozważaniach 
tego haniebnego faktu, że było- 
by bezużytecznym, gdyby agi- 


podkreśla ! resowanie w tym, aby przez sta- 


rannie rozważoną wstrzemiężli- 
wość i szacunek przed wiecz- 
nym miastem zachować sobie 
dobrą opinię. Jeżeli więc dzia- 
tali przeciw wiasnemu intereso- 
wi, to tylko dlatego, że „wojna 
nerwów”, której oni tak zaufali 


szczegółach obmyślanym akcie 
terrorystycznym. jaki mógł po- 
wstać w najwyższym stopniu 
+ ściekłości, było obojętne, ilu 
ludzi i jakie wartości kultural- 
ne zostaną zniszczone. Amery- 
kanie chwalą się tym, że ten 
sum komendant, kióry zorgani- 


wicie nie skepitulują. Nie wiele 

już brakuje żeby także kościół 

Św. Piotra i inne znakomite bu- 

dowle padły jako ofiary tego 
barbarzyńskiego terroru. 

(„Königsberger Allgemeine 
Zeitung”). 


A at agloamerykańscy sta-|zwróciła się przeciwko nim. === DOB== 
mowe zniszozeno w wal | nych tatorzy ang scy ep 
ce zbliska | NYCH. „a PE z Ą Kerli 
x rali się szukać wykrętów lub| Barbarzyńskie bombardowa- 


W dżungli nad Dońcem. Były tam; 
tównież kobiety specjalnie wy- | 
Stkolone w obchodzeniu się z bro- 
Nią i sprzężem wojennym. Pew- 

© razu wzięto do niewoli po- 


Tymczasem bolszewicy ściągali 
wciąż nowe posiłki Na prawym 
skrzydle korpusu rozwinęły się w 
gęstym terenie lesistym zacięte 
walki. Dopiero na wysokości stą- 


usprawiediiwień. Czego nie cdo- 
konały ani barbarzyńskie in- 
vazje dawnych czasów, ani po- 
tężne walki średniowiecza, ani 
też wypadki postępujących za 


nie Rzymu jest przyznaniem,się 
dwuch szaleńców, których orę- 
dzie skierowane kilka dni temu 
do narodu włoskiego nie powin- 
noby być skierowanym nawet 


Japończycy wydobył 7 wody 
najwiekszy dok pływający ns Świecio, 
zatopiony przez Angi ów 


ka, którego własna Żona) nowiska pewnego pułku zdołało mg sp p, [ » 
brała Ai wo i aiz | aA <17ddrzudie o SZAÓA eë stuleci, tego dokonały wy-|do jakiegokolwiek szczepu sA TOKIO. (DNB). Jak podaje D.- | czyków. Dok ten wydobyli inży- " 
p A ŻY A + O [o - RE T 3 IŚĆ c > 
oae Vok ia. : : rhin |i ione za Atlantykiem bomby | czyńskiego. Należy PIZYJSĆ CO | mel z Szonanu, podjęto z wody | nierowie marynarki japońskiej 
Iny p” x PREEDIGE NSE” ia". "lewy sArzyć | gione e wś M jest — | wniosku,  zakańcza „Popolo k dok pływający na r 
a; Fm rarem zniszczone bandę, | wdarli się bolszeyńcy w sile dwóch „arcydzieła naukow ego bom-|d'talia", że nasi wrogowie są Wd <a oi oF Cu przy współpracy miejscowych re- 
adejącą zię z dwóch ułkó j Ą i my „tw. > świecie, „Kr > 3 > ape x 
mężczyzn | pułków pod osłoną zakrywejacych | bardowania“, bezdusznymi zwierzętami. ny przez Anglików w swoim cza- botników chińskich. Prace nad 


I dziesięciu kobiet, zrzuconą na 
Sbadochronach. Zadaniam jej było; 
zbadanie dróg do stanowisk nije- 
mieskich, a następnie sprowadzę- | 
Nie silnych Łand, które miały z 
tyłu napaść na front niemiecki . 
Waber mającego nastąpić ataku. 
Lidzbuwa lokalna przewaga a- 


nieprzyjacielowi 


| 
[| 
f 


We- 


człowieka pól slonecznikowych i 
zarośli, w centrum zaś utworzyli 
oni również przyczólek mostowy, 
gromadząc tam silne odcziałę pan- 
cerne. Grenadicrzy pewnej fran- 
koństko - sudecho - niemieckiej dy- 
wizji piechoty ruszyli z ladunka- 
mi materiałów wybuchowych na 
stalowe kolosy i zniszczyli w teu 


Czy chcą oni czy nie chcą, 
nistoria bądzie te fakty pamię- 
tala. Na zapytanie czemu prze- 
c znik bombardował Rzym ,Po- 
molo d'Italia“ oświadcza, że wro 
sowie ci nie mogli mieć żadne- 
3 zainteresowania w 
"ynie, któryby postawił. prze- 
iwko nim cały świat, ale prze- 


takim, | 


SALONIKI. (DNB). Wówczas 
gdy prasa arabska wykazuje wief- 
ką rszerwę przy komentowaniu 
bombardowania Rzymu, w tym 
samym czasie prasa żydowska w 
Palestynie gra rolę obrońcy na- 
pastników amerykańskich. Atak 
ten ma być „wiażkium sukcesem*, 
który „Można tylko powitać”, 


E 


sie w pewnej bazie floty dla uni- 
kniecia zabrania go przez Japsń- 


Mo 


paca w 
powaga Go zwycięstwa 


| wydobyciem doika trwały 5 mic- 


sięcy. 


p M 


Nienczęch 


— 


— 


| SĄD BRZMI: ORDYN 


ARNE 


OR 


GONIFC CODZIENNY 


= 


Komisja w Sprawie morderstw dokonznych w zbiorowych grobach 


(DNB). Po odkryciu pierwszych 
zbiorowych grobów w Winnicy de- 
chedzi się do istotnege przekona- 


mia, że ma się tutaj, podobnie jak | 


w Katyniu, do czynienia z jedną 
s najbardziej osławionych i naj- 
bardziej w tajemnicy utrzymywa- 
mych miejscowości, gdzie NKWD | 
dawniejsze GPU zwykły tracić nie 
winne ofiary swego systemu ter- 
rerystycznege. Chociaż już przez 
cały czas przed wojną kursowały 
za ten temat pogłoski, to jednak 
dokładniejszych dowodów na to, 
ee stało się właściwie z ludźmi. 
którzy z grona swych rodzin bez 
ladu zgineli nagle w Związku So- 
wieckim, nie było. Nie posiadano 
żadnych punktów wyjścia, czy, dla 
ezego i w jaki sposób ludzie zostali 
straceni, przede wszystkim nie by- 
łe śladów, gdzie cł ludzie ałbo ich 
zwłoki pozostają, W przeważnej 
liczbie wypadków trzeba się było 
zadowolić domysłami i pogłoskami. 
' Dlatego też natychmiast po zro- 
Wmieniu straszliwego odkrycia w 
Winnicy zainteresowane się bar- 
dzo słlnie tym, by wszelkimi epo- 
"chami efektywnie zbadać, co mo- 


zło skłonić reżim do tego, by tak | misję w sprawie morderstwa, zlo- 
| żoną z fachowców-kryminologów 
tak bestialski sposób bez widocz- | pod przewodnictwem: radcy rządo- 
Odpo- | wego i radcy kryminalistyki Glas- | tego specjalni rzeczoznawcy insty- 
więdnie czynniki niemieckie przy- | sa. Zadaniem komisji jest wyświet ; tutu kryminologicznego, jak che- 
wiązywały d!atego z góry bardzo | lenie w Winnicy stann faktyczne- : micy, biclogowie i t. p, których 
drże znaczenie dn jak największej r gc według tego samego 


wielką część własnej ludności 


mych motywów  wytępić. 


SS. PK. Wśród ludności w Win- : były przez pewne czynniki wy- 


micy na Ukrainie, w Generalnym 
Okręgu Żytomierza, mie chciały 


amilknąć pogłoski, związane z ka- ; którzy zapytywali, co za sklad znaj 


wałkiem gruntu, położonym w za- 
ehodniej strunie 
nym wysokim płotem. Opowiada- 
me sobie przedziwne rzeczy, lecz 
nikt nie wiedział nie dokładnego. 

paraz za miastem, niedaleko od 
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miasta i otoczo- j 


w Winnicy 


dokładności w mającym być w ści- 
śle naukowy sposób przeprowadzo 
nym zbadaniu i jego spożytkową- 
niu. Pierwsze odgrzebywania ! 
skonstatowania zatrudnionego przy 
tym przedsiawicieła medycyny są- 
dowej prof. Dr. Schradera i jego 
współpracowników dowiodły po- 
nad wszelką wątpliwość, że ofiary 
zostały stracone przy pomocy 
strzału w kark i będąc skrępowa- 
ne. Kiedy następnie zebrano ze- 
znania osób, które w odgrzebanych 
zwłokach rozpoznały swoich blis- 
kich na podstawie cielesnych de- 
fektów lub części ubioru, a z ze- 
znań tych wynikało, że osoby po- 
wyższe nie były nigdy ani politycz 
nymi ani kryminalnymi przestęp- 
cami, i kiedy zeznania te przez 
dalsze śledztwa zostały potwier- 
dzone trzeba było masowe odkry- 
cie zwłok, noszących wszelkie śłą- 
dy jak najokrutniejszych gwałtów 
uważać za ordynarne morderstwo 
i odpowiednio je traktewać. Pań- 
stwowy urząd policji kryminalnej 
w Berlinie wysłał następnie Żako 
objektywny i całkowicie apolitycz 
ny urząd fachowy do Winnicy ka- 


| 


systemu | 


puszczane celowo. Zjawiali się nie 
kiedy cywilni: mcżczyźni i kobiety, 


duje się właściwie za tym wyso- 
kim parkanem. Ludzie uważali. że 
mają przed sobą szpiezów NKWD 
i dawali wymijające edpowiedzi. 
Gdy pewnego razu jakiś obcy 
mężczyzna spytał pewnego robot- 
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"aku, przy ulicy Pidlisny, prowa | nika, zamieszkałego w sąsiednim 


-cej de Litima, wyrósł płot z de- 


< naokoło sadu ma wysokość | jest płot, robotnik 


domu, w jakim celu wzniesiony 
ten odpowie- 


„ech metrów. Ludzie, którzy zbli | dział, że on nic mie wie. Jeżeli on 


tali się do tego płotu, byll wzywa- 
ai przez nagle xjawiających się 
delnierzy do Jak najszybszego od- 
dałenia się, W ten sam sposók 


się tym interesuje, mógłby się o 
tym dowiedzieć się na miejscu. 
Kiedy nieznajomy spojrzał nienf- 
nie, zapytany wypowiedział przy- 


traktowano przechodniów, którzy ! puszczenie, że chodzi tu zapewne 
tataj się zatrzymywali. Sprawa | © projektowany dom wypoczynxzo- 
stała się rychło głośna, Wieśniacy | wy dla dzieci Znowuż spotkał się 
popędzali swe konie, gdy zbliżali | on x przenikliwym spojrzeniem 
się do wspomnianego płotu, prze- | nieznajomego. Dom dla dzieci 
ehodnie przyśpieszali kroku. Miej- « wszak nie potrzebnie tak wysokie- 
sce to nie wydawało się im bez- | £o płotu. Na to odpowiedział ro- 


pieczne. 


botnik, że dzieci są rozpuszczo- 


Większość ludzi sądziła, że cho- Í ne i że nigdy nie można wy- 


dzi tutaj o ważne, tajne zakłady 
wojskowe. Lecz mieszkańcy są- 
alednich domów wiedzieli, że po- 
przedni właścicieł musiał pozosta- 
wić swój kawałek ziemi, który w 
pierwszych miesiącach 1938 rokv 
przeszedł na własność NKWD (go- 
przednie GPU). W domu naprze- 
ciw położonym, znajdował się tym 
aezasowo oddział konnej milicji 
NKWD. Mówiono, 
mrządzono „miejsce kuracyjne" czy 
też miejsce wypoczynkowe. Z ze- 


że za płotem | 


wnatrz było widać, że w ogrodzie | 


znajdują się grusze, jabłonie I drze 
wa śliwkowe. Chłopca, który prze- 
Fazł przez płot, ponieważ znęciły 
go soczyste gruszki, więcej już nie 
ujrzano. Wszelkie 
kyły bezskuteczne. 
Nocą przed parkznami zatrzy- 
mywały się zakryte auta ciężaro- 
we. Na dany znak otwierała się 
s wnętrza wielką brama i auta 
rnirały. Przed południem widzia- 
no czasami urzędników NKWD 
trrzieżdżałjących do ogródu w 
utach osobowych. Przy tym sły- 
ziano wystrzały, pochodzące a bro 
ni małokalibrowej, Mówiono, że 
RAIWD urządzito dla swych urzęd 
ników ówiczeyną strzelnina. 
Czasami wydawała sie, 


poszukiwania 


że sin- 
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budować dla nich dostatecznie wy- 
sokiego płotu. Odpowiedź ta wyda 
ła się nicznajomemu zadawa- 
lającą. Pożegnał się on i wyszedł. 
Robotnik był przekonany, że miał 
niewątpliwie do czymienia z agen- 
tem NKWD, który dbał gorliwie | 
o to, żeby nikt nie wykrył tejcm- | 
nicy, co się za parkaaem dzieje. 

Po nadejściu wojsk niemieckich 
ludność interesowała się tym bar- 
dzo, co ukrywał wysoki płot tak 
uważnie strzeżony przed oczyma 
reszty Świata. Zadziwiło wszyst- 
kich, gdy stwierdzono tylko, ŻE 
znajduje się tam tytko piękny 
ogród owocowy z małymi domka- 
mi strażniczymi i strzelnica broni 
małokalibrowcej. Więcej nie. Dziw 
ną też rzeczą było, dlaczego też 
ten parkan był tak starannie u- 
Szczelniony. Między dwiema deska 
mi przybita była wszędzie trzecia. 
Szpary i otwory ed sęiów były 
starannie zasmaroewane gliną. Po- 
za tym nad purkanem przeciągnię- 
ty był w kilku rzędach drut kol- 
czasty. 

Wśród mieszkających w sąsiedz 
twie mazi powstało zdanie. że 
zbyt pochopnie wistrzy się diabel 
skie tajemnice NKWD I bezycd- 
stawnie, jedynie z chęci p!otkar- 
stwa i senstcji, przypisaje się naj! 
straszniejcze creczy. NKWD miał| 


va roczynkowym dia dzieci i & & | wszak zwyczaj wykonywać swą 


przy pracy 


jak w wypadku każdezo morder- 
stwa na terenie Rzeszy. 

Komisja przystąpiła natychmiast 
do dzieła i pracę swą rozpoczęła 
od identyfikacji zwłok przy pome- 
cy bliskich osób, znalezionych 
szczątków ubrania, papierów i j=- 
nych znalezionych w zbiorowych 
mogiłach przedmiotów. Po ziden- 
tyfikowaniu zwłok następowało 
przesłuchiwanie krewnych i innych 
zainteresowanych osób. Najważ- 
niejsi świadkowie zostali raprzy- 
siężeni przez wyznaczonego przcz 
ministra sprawiedliwości Rzesry 
sędziego Śledczego, prezesa eenatu 
Zieglera, ażeby szczegółnie zapew- 
nić wiarygodność świadków i nie 
ulegający wątpliwości charakter 
zeznań. 

Przy przeprowadzaniu koniecz- 
nych przesłuchiwań używani są wy 
iącznie tłumacze narodowości ukra 
ińskiej. Jak to jest nieodzowne w 
tego rodzaju wypadkach, komisja 
posiada niezbędny sztab technicz- 
ny, ażeby w pełnym zakresie umoż 
liwić zbadanie szczegółów dowo- 
dowych i zebranie materiału do- 
wodowego. O ile dokumenty oraz 
nazwiska lub znaki pisemne na 
przedmiotach nie megą być na 
miejscu odcyfrowane, dokonywują 


O ZZA e n e a 


jest dosiateczua ilość. Wiecie ze zna 


czynność możliwie skrycie przed 
społcczeństwem. Dlzczegoż ludzie 
z NKWD nie mogliby w spokoju 
używać przyjemności ogrodu 0wo- 
cowego i uprawiać sportu strzela- 
nia z małokalibrówki? Opowiada- 
nia e rozstrzeliwaniu są tylko zło- 
śliwymi  oszczerstwami Ludzie, 
których dfesztowało NKWD, z waż | 
nych względów zostali zesłani do 
dalekich stron, gdzie jeszcze dziś 
mogą dobrze spędzać życie. NKWD 
działało zawsze tajemniczo, była 
to instytucja wysoce humanitarna ! 
i służyła z samozapz%rciem się dla 
narodu. Tu są najlepsze dowody 
do bezpodstawności tych wieści I 
pokojowości NKWD. 

Nie długo trwało, a wysoki płot 
został przez okoliczną ludność ro- 
zebrany i użyty jako materiał op3- | 
łowy. ę s 

Niemiecki Gebietskommissar i 
zwrócił uwagę na tę pilnie strze- 
żoną byłą placówkę. NKWD jesie-; 
nią ubiegłego roku, ale wstrzymał 
się od badań ze względu na zbli- 
żającą się zimę. Dopiero niedawno 
przedsięwzięto dokładne badania, 
terenu ogrodu owocowego. Usta- | 
leno, że ziemia pod darnią była 
rozmiękczona i rozpoczęto kopa- 
nie. Na głębokości dwuch metrów 
natrafiono na części ubrań, jak 
fuira, płaszcze, koszule płócienne 
z ukraińskimi naszyciawi, bieliznę 
kobiecą, chustki na głowę, roz- 
rzucone bezładnie. Następnie roz- 
rzucone były worki i małe torebki 
ze słoniną, chlebem, masłem i ty- 
toniera. Po tym znaleziono zwłeki 
w kilku warstwach, rozrzucone 
bezładnie, na krzyż i jedne na dru 
gich. Chociaż rozkład ich już sil- 
mie postąpił naprzód, jednak nie- 
które ciała i częśći ubrań stosun- 
kowo dobrze się zachowały. Nie- 
szczęśliwi mężczyźni i kobiety mu- 
sieli przed śmiercią przeżyć okrop 
ności. Bez wyjatku ręce były po- 
wiązane na plecach. U wielu ra- 
uważono zgruchotanie czaszek. Nie 
znaleziono żadnych papierów, gdyż 
ludzie z NKWD przed tym prze- 


| szukiwalł dokładnie kieszenie. 


Gcbietskammissar przekazał kie 
równictwo wygrzebywania ukraiń 
skiemu burmistrzowi miasta Win- 
nicy. W dalszych badaniach i 
Siedztwach wzięli udział ukraiń- 
sey naukowcy i lekarze. Ustalono, 
że na terenie wielkiego ogrodu owo 
cowego znajdowały się szeregi gro 


lezionych pism, tegitymacyj i pro- 
tokołów śledztwa, które szczegól- 
nie ucierpiały pod wpływem wie- 
trzenia i gnicia, można oczywiście 
odcyfrować jedynie przy zastoso- 
waniu mikroskopu ji badań che- 
micznych. 

Prace komisji potwierdziły cał- 
kowicie picrwotne przypuszczenie, 
że we wszystkieh grobach zbioro- 
wych w Winnicy ma się do czy- 
nienia ze zwykłym morderstwem. 
W przeważnej ilości wszystkich 
wypadków okazało się dobitnie, że 
aresztowani nie popełnili żadnych 
politycznych ani kryminalnych czy 
nów karalnych, lecz uwięzieni zo- 
stali przez NKWD pod ogólnym 
zarzutem, że są wrogami ludu. 
Wbrew prawdzie w krótszym lub 
dłuższym czasie po uwięzieniu oś- 
wiadczano rodzinom, że uwięzieni 
zesłani zostali na osiem lub dzie- 
sięć lat na Sybir lub na daleką 
północ i że w tym czasie nie wol- 


no im korespondować z krewnymi. 
W rzeczywistości jednak znałczie- 
no owych zesłańców w grobach 
mascwych w Winnicy. 

Komisja jeszcze pracuje, a przez 
to padnie światłe na ordynarną 
zbrodniczą działalność pozbawio- 
nej wszelkich skrupułów władzy, 
jakiej dotychczas nie znała hi- 
storia. 


bów masowych. W jednym rzędzie 
odkryte szesnaście symetrycznie 
zakopanych grobów zbiorowych. 
z których każdy zawierał do stu 
śrzydziestu zabitych, ze związany- 
mi bez wyjątku rękami ma ple- 
cach. 

Ubrania zabitych były stacannie 
przeszukzne. U wielu zabitych zna 
leziono grzebienie, chusteczki do 
nosa, pugilaresy próżne, papieroś- 
nice. U kilzn znaleziono wystawio 
ne przez NKWD pokwitowania na 
skonfiskowane podczas rewizyj do 
mewych przedmioty i inne papie- | 
ry. Przeważnie na tych kwitach | 
napisane było, że skonfiskowane ; 
były dowody ocobiste i dalej znaj- | 
dował się podpis ofiary, że mie ro- | 
bi ona zarzutów przeciw rewizji 
domowej. Pokwitowania są wysta 
wione na nazwiska zamagaa mea) 


nych, taż że identyczność ofiary | 
łatwo można rozpoznać. Wstrzą- 


sający był widok, kiedy rodzice 
swoje dzieci, kobiety swoich mę- 
żów, rodziny swoich ojców tutaj 
w tym strasznym miejscu, na zie- 
lonej darninie z powiązanymi rę- 
koma na plecach znowu poznali 
Nie można było tego pojąć, zwłasz 
cza, że NKWD oświadczyło, że ich 
członkowie rodziny żyją, że są ze- 
slani, i że tylko przez pewien 
czas niemożliwa jest wymiana li- 
stów. Gdy ukazały się pierwsze 
wiadomości o masowym morder- 
stwie zbiegła się ludność gromad - 
nie z Winnicy i z dalszych okolic 
miasta, żeby szukać Śladów swo- 
ich zaginionych członków rodziny. 

Te ślady znaleźli oni w wiełu 
wypadkach i w krótkim czasie. 
Słrszano rozdzierające serca krzy- 
ki kobiet, które rozpoznawały i 
wynajdywały części ubrań swoich 
bliskich. 

Nie da się opisać obrazu te- 
go bólu i rozpaczy, tego wstrząsa- 
jącego ckrzyku oskarżenia bolsze- 
wickich katów, tego mdlejącego 
szlochu i płaczu złamanych nie- 
szczęściem ludzi. Są tu proste ko- 
biety z ludu, których mężowie pra 
cowali w kołchozach, rzemieślnicy, 
urzędnicy, pracownicy, wszystkie 
zawody i stanowiska, ludzie którzy 
oprócz ciężkiej pracy niczego w 
życiu nie mieli, a teraz przyszli tu 
szukać w tym ogrodzie, w tym 
straszliwym miejscu NEWD, swo- 
ich bliskich. 

Zz ce aresztowano 
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tu co oznacza 


Korespondent rumuński © Swoich wrażeniach 
z mie sca żydowsko-balszewickich morderstw 


BUKARESZT (DNB). Aureli Po- 
pevici, rumuński sprawozdawca 
radiowy, który mial sposobność 
swiedzenia w Winnicy masowych 
mogił, dał przez rozgłośnię rumuń 
ską przegląd wrażeń xe swych od-, 
wiedzim tych bolszewickich miejse 
morderstw. Wskazał on na to, iż 
w wypadku mogił masowych w 
Winnicy nie chodzi — jak w Ka-| 
tyniu — e wytepienie podległego 
władzy bołszewickiej obcego naro- , 
du, lecz o wymordowanie tysięcy ; 
obywateli własnego kraju. Dla te- | 
go też morderstwo masowe w Win 
nicy przewyższa Katyn swą okrop- 
nością, tak pod względem ilości 
jak i metod. Jak można wywnio- 
skować z dotychczasowych wyni- 
ków dochodzeń, posługiwano się 
nic nie znaczącymi pozorawi i po- 
dcjrzeniami, aby wyprawiać na 
tamten świat niepożądanych miesz 
kańców. 

Niektórym z nich zarzucano, że 
korespondują ze swymi krewnymi 
w Besarabii Rumuni, osiedleni w 
tym kraju, w przeciągu 15 lat po- 
dobnie jak i Ukraińcy byli stale 
oskarżani, że są wrogami Sowie- 
tów. 

Sprawozdawca rozgłośni rumań- 
skiej następnie połecił mówić ko- 
biecie rumuńskiej w wieku powy- 
żej 60 lat. Przedstawiła ona, jak to 
kilkakrotnie próbowała wrąz ze 
swym mężem przeprawić się przez 
Dniestr, aby uciec z Sowietów i 
powrócić do swej ojczyzny — Be- 
sarabii. Mąż jej, adwokat, był 
przez Sowiety cztery razy areszto- 
wany, ostatnim razem także wy- 
wieziony, tak iż go więcej nie og- 
lądała. 


Kobieta ta dała wyraz swem 
zadowcieniu z powodu wojny pro 
wadzonej przeciw "bolszewikop 
przez sprzymierzone . wojska ru 
muńskie I niemieckie. 


„Podczas, gdy starsza kobieta h 
nas mówi“, — kontynuował dales 
Popovici — „rebrały się wokoła 
nas jeszcze inne kobiety, z któ- 
rych zachowania sie widać, Jab 
chętnie chciałyby wołać o swe; 
nienawiści do morderców ewyck 
ojców, braci i dzieci na cały świat 
Nie mówią one po rumuńsku, lec 
ich twarze są najwyrazistszą wy- 
mową“. 

Jako szczególnie eharaktery 
styczny dla metody, na podstawie 
której zostały ofiary w Winnicy 
“skazywane na śmierć, przytaczs 
sprawozdawca wypadek z Rosja- 
ninem Czerniawszim. 


Został on skazany na Śmierć 
przez sąd wojenny w Kijowie xa 
to, że był obywatelem rumuńskim 
i służył w rumuńskim wojsku. 
Tych faktów wystarczyło, by tege 
cziowieka rozstrzelać. „Zbrodnia 
której się bolszewicy dopuścili w 
Winnicy” zakończył rumuński spra 
wozdawca radiowy „jest tylko jed 
rym z obrazów, który w szeregu 
tysięcy innych odsłania oblicze ra- 
ju sowieckiego, który wyraża sie 
w głodzie, prześladowaniach, ro- 
botach przymusowych i morder- 
stwach. 

Najpierw Katyn, a obecnie Win: 
nica pokazały narodowi rosyjskie- 
mu, Europie i całemu światu, co 
oznacza komunizm: i eo dla całej 
ludzkości przygotował bolsze- 
wizm“. 


Zezmaaieścz 


pozostałych przy 


ROWNO (DNB). Do komisji śled 
czej, zajmującej się wykryciem 
morderstw NKWD w Winnicy, zgła 
szają się nieustannie pozostałe żo- 
ny, rodzice i dzieci tych, którzy 
przed laty zostali wywiezieni. Ich 
zeznania stanowią jedno wielkie 
oskarżenie na diabelskie postępo- 
wanie bolszewików. 


Większość v tych ludzkich istot 
utraciła Już wszelką radość życia. 


Przy życiu utrzymuje ich jeszcze 
tylko nadzieja, że kiedyś będą mo- 
gły zobaczył odpłatę za to, albo też 
uchować dzieci od podobnego losu. 
Niektórzy nawet wypowiadają proś 
bę, aby ich zeznaniom dać szeroki 
posłuch w świecie, by w ten spo- 
sób raz na zawsze położyć koniec 
bolszewickiemu szkaradzieństwn. 

Przed komisją śledczą staje 1% 
letni starzec, Piotr Kuźmicz, który 
był włościaninem w Breckach, po- 
wiatu Lipowskiego, w Żytomier- 
skim generalnym komisariacie, i 
został wywłaszczony. Udał się on 
do Winnicy z żoną i synem, który 
się urodził w roku 1894. 

Syn uczęszał do akademii w Ki- 
jowie i otrzymał wykształcenie w 
zakresie malarstwa artystycznego. 
Mieszkał ón następnie z rodzicami 
w Winnicy i zarabiał na życie ma- 
łowaniem plakatów. W dniu 8.2. 
1938 dokonano rewizji domowej, 
przy czym skonfiskowano dwie 
książki angielskie i dwie francu- 
skie, jak również paszport Syna 
i jego kartę związkową. Jećno- 
cześnie syna aresztowano i dostar- 
czono do miejskiego więzienia. Od 
współwięźnia, później wypuszczo- 
nego, dowiedzieli się rodzice, iż 
POMYTTTYTEPTYTPFTETTYYPPYTYPTYTH 


nych? Dlaczego ich zamordowano? 
Nikt z ludzi nie mógł znaleźć na to 
odpowiedzi. Tym straszliwiej brzmi 
oskarżenie I okrzyk zgrezy tych 
nieszczęśliwych nad grobami Win- 
niey. 

Napisał sprawozdawca wojenny 
Helmut Sehmijt, 


s E . E) 
życiu w Winnicy 
syn ich częstokroć wieczorami był 
wzywany do budynku NKWD i był 
tam męczony w celu wydobycia 
zeznań. Wciskano mu palce mig- 
dzy drzwi i bito kawałkiem żelaza 
w podbródek tak, iż pokruszono 
mu zęby. Ojciec chciał dostarczyć 
synowi ubranie do więzienia, lecz 
tego nie przyjęto, tak samo, jak i 
żywności. Po około trzech miesię- 
cach powiedziane ojcu, że syn zo- 
stal wysłany. Jakkolwiek rodzice 
często udawali się na dworzec ko- 
iejowy, gdy transportowane więź- 
niów, nie mogli nigdy między nimi 
znaleść syna. 

Gdy ojciec jeszcze raz zapytywał 
w więzieniu miejskim, dowiedział 
się, że syn „bez zezwolenia na ko- 
respondcncję został wysłany na 
daleką północ“. Niedługo po tym 
zmarła matka ze zgryzoty z igo" 
du zniknięcia syna. Teraz ojciec 
poznał zwłoki syna po znaku ro- 
dzinnym na przedramieniu. 

Pani Anna Szelmenkowa z Po- 
grebiszcza, powiat Kozatyn, zezna- 
ła do protokułu, że męża jej Augu 
sta, będącego w wieku 54 lat, aresz 
towano w dniu 18.8 1937 roku. Naj 
pierw dokonano rewizji domowej, 
podczas której między Innymi skon 
fiskowano ręcznik z cukrowni, 
gdzie jej mąż pracował jako me- 
chanik i różne fotografie. Dostar- 
czono go do więzienia NKWD w 
Piszczanach. Gdy na drugi dzień 
tam zapytywała, powiedziano jej 
że przewieziono go do Winnicy. 

W Winnicy nie otrzymała oma 
żadnej informacji. Nie przyjęto od 
niej także przyniesionej dla niego 
bielizny. Gdy jednak w przeciągu 
miesięcy zaprtywała po raz czwar 
ty, otrzymała odpowiedź, że ir} 
mąż znajduje się w wiezieniu miej 
skim. Przyjęto od niej przyriesio- 
ną bieliznę I wręczono jej używa- 
ną przez męża hieliz1ę. nastepnie 
co tylzień wrimieniała ona hietiz- 
ag. $ listopaga 19837 roku powiada 


Obrzańczenie mna str. 7-50 
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Anglo-amerykańskz-żydows 


„Celen apowodowania lepeztgo 
aroenniicnia erag wzmocaienia sto 
suaków prayjacieiskich między 
epa państwami" xalożone zostało 
wiedawno w Stanach Zjednocze- 
mych północne amerykańsko-so0- 
wiecko rosyjskie towarzystwo przy 
jimi. Do prominentów. którzy ob- 
$qh protektorat nad tym towarzysi 
wem plutokrztyczno-bolszewickie- 
ge bratania się, nalcży między in- 
mymi osławiony podżegacz wojen- 
my i germanożerca, amerykański 
minister spraw wewnętrznych lc- 
kes. Nazwisko to od razu wyjaśnia 
o co iu chodzi. Cel tej akcji poli- 
4ycznej odsionięty został niedawno 
przez nowojorskie czasopisma „U..i 
ted States News“ w zdaniu: W ra- 
mie zniszczenia Niemiec, Związek 
Kowiecki stanie się panem wschod 
miej półkuli, zaś Stany Zjednoczo- 
me — zachodniej”. 

Oczywiście, wypowiedzenie tego 
rodzaju myśli nie może dziś niko- 
go zadziwić, znane są bowiem do- 
brze pretensje bolszewizmu do pa- 
sowania nad światem, jak też i 
ebłęd — na tie manii wielkości— 
Białego Domu. Ale co jeszcze po- 
zostaje zndziwiającym — to ta pro 
mienna naiwność i beztroska, z 
jakimi północni Amerykanie w 
«wych poglądach przechodzą do 
porządku dziernego nad istnie- 
niem brytyjski:h dominiów. Byliś 
my co prawda oddawna zdania, 
że wielkim przegranym w tej woj 
nie będzie Anglia, mie mogliśmy 
natomiast nawet marzyć, że właś- 
nie Ameryka Fółnocna będzie za- 
biesała z taką energią e spełnienie 
naszych przepowiedm, 

Przecież ed czasu, jak myśl o 
tak zwanym „amerykańskim wie- 
ku“ zawróciła głowy północnych 
Amćr;zanów — a zaczęło się to 
od przełomu stulecia — chodzi o 
sluzowanie brytyjskiego panowa- 
mia przez rzekomo młodszą i ży- 
wotnicjszą Amerykę. W czasopis- 
mie „Life” ten „amerykański wiek“ 
był wielokrotnie propagowany, a 
mianowicie x naiwną wiarą w bo- 
«ką demokratyczną misję, która 
ma obramowywać nagi imperia- 
lizm dolara. W istocie obramowa- 
mie przez nią przejęcia w spadku 
brytyjskich dominiów jeszcze w 
czasie wojny mogło wypaść tylko 
bardzo śle. Haniebny dla Anglii 
proces rozpoczął się od szachraj- 
skiego geszeftu, wymiany przez 
Cburchiila baz oporowych m 
&ü starych kcntrtorpedowców Sta- 
nów Zjednoczonych, — i trwa od 


a WEW 


reku dalej, przynosząc nowe cio- i otworzył ust, by bronić przeciw 


sy. A więc ukarują się na scenie | 
specjalni wysłannicy Roosevelta, ! 
komisje gospodarcze i koniec koń- 
sów — wojska pomocnicze, które 


Kobiety! Pracujcie 
dla pokoju i dobra naszych dzieci 


=== 


Zeznania gazestałych przy życ - 
w Winnice 


(Dokończenie ze strony 2-ej). 


azłema fa, że mąż jej został wysła- 
my. Eliższych danych nie ndzielo- 
me | cd tego czasu już nic więcej 
e mężu nie słyszała, Na rozmaite 
podania, które skierowywała do 
wysokich władz, dopiero w roku i 
1940 przez NKWD w Winnicy po- | 
wiadomiono ją, że jej mąż „bez | 
aczwcicnia na korespondencję zo- 
stał wysłany na 10 lat na północ”. 
Mai jej nie zajmował się nigdy 
Gzlz'a!nością polityczną. Na tapy- 
fanie o przyczynie aresztowania 
säpowiedziano, że jej nic do tego. 
Pani Szelmenkowa znalazła azi 
małejscu morderstwa czerwoną ko- 
esulę sportową, którą poznała ła- 
ke mzleżącą do jej męża. 
Buegnsztcietuł Mikolaj Wujez z! 
Toeszpoła, powiat Kozatyn, któ- 
ry przy arcsztowaniu ojoa był jesz 
ase dzieckiem, podaje, że AE. 
Jego Ostap, uredrony w roku 1902 
był robofnikłem w kałchozie nkra 
Webim. Został en areszlowany w 
awyn mieszkaniu w raju 28 lute- i 


GON re 


z deminiów angielskich tworrą 
amerykzńskie etapy straźnicze ł 
kołonie. Australia i Kanada zaczę- 
ly erientować się na Waszyngton, 
w Indiach, Iranie, na Bliskim 
Wschodzie i w północnej Afryce: 
stoi Anglia w cieniu Stanów Zjed- 
naczonych. 

Jest wszakże wstrząsającem, jak 
utyka i jak niepewny jest prolest 
Anglii przeciwko temu rabunko- 
wi. Churchill myślał wprawdzie, 
że „stał się pierwszym ministrem 
króla nie dla tego, by przejąć prze 
wodnictwo nad likwidacją angiel- 
skich dominiów*. Cóż te ma zna- 
czyć w praktyce, skoro jednocześ- 
nie londyński „Times” przyznaje, 
że „niema sensu bronić starego im- 
perłalistycznego porządku“. 

Jak dochodzi do tego, że Anglia 
niema nie do powiedzenia w spra- 
wie tej północno-amerykańskiej 
ekspansji kosztem imperium bry- 
tyjskiego? Dla czego prasa angiel- 
ska nie rozpęta burzy, jak to np., 
miało miejsce w 1939 r., kiedy przy 
gotowane wojnę przeciw Niem- 
cem? Nie bczwzgłędna brutalność 
z jaką Stany Zjednoczone przystę 
pują do dziedziczenia po angiel- 
skich kuzynach, lecz żałosny le- 
targ, zwietrzałe protesty 1 do- 
miesvka filozofii w odpowiedzi an- 
gielskiej na skryte dzia'ania suk- 
cesyjne Północnej Ameryki — są 


ku kapitału, jak zwykli mówić ży- 
dzi w takich wypadkach. Żydo- 
stwo odstąpiło empire. Nowe ży- 
dewskie hasło brzmi: Amerykański 
wiek! 

Z drugicj strony daje się słyszeć 
echo krzyku z Moskwy: „Cała wła 
za świata Sowietom!“ A więc i tu 
pretensje do panowania nad świa- 
tem! Co prawda zwroty są zanu- 
rzone w rewolucyjną czerwień, a 
marksistowskie obietnice wystę- 
pują w miejsce gospodarczo-kapi- 
talistycznych, jednak przy różnych 
metodach w celu ( w końcowym 
efekcie jest to przecież to samo. 
Nie w tym nie ma zadziwiającego, 
bowiem okrzyk bolszewizmu po- 
chodzi dokładnie jak i płutokra- 
tycznego amerykanizmu z ust ýy- 
dewgkich. Wokoło Stalina panują 
równicź żydzi, jak w truście móz- 
gów Roosevelta. dynastii Kagano- 
wiczów odpowiada klika Rasen- 
mana, Barucha, Morgenthawa | 
Laguardia. Tu i tam uprawiają oni 
politykę wynarodowienia, tu i fam 
bolszewicka jak i kapitalistyczna 
walka klasowa jest w istocie rze- 
czy walką rasową gigantycznych 
rozmiarów. Bowiem za jednym | 
za drugim stoi żyd. Bolszewizm Í 

'plutokracja to tylko dwie formy 
powierzchowne żydostwa | jego 
polityki opanowania świata. 

Z polecenia tego światowego ży- 
dostwa Wendell Willkie w prze- 
mówieniu z Toronto zaproponował 
z sojuszu wojennego między Sta- 
nami Zjednoczonymi a Związkiem 


tak trudne Go zrozumienia. 
Wiemy, że prasa 1 tak zwana 
opinia publicma w Anglii i Ame: 
ryce urabiane są przez żydów; oni 
stanowią a publicznej dyskusji, o 
tonie I tendencjach jej. Dla tego 
też nie może być więcej żadnej 
wątpliwości, że żydostwo w wiel- 
kich swych planach politycznych 
zrezygnowało z dalszej stawki ną 
imperium brytyjskie. Od Disraeli 
do Hore-Belisha budowali żydzi 
przyszłość na tym imperium, po- 
nieważ było ono najlepszym na- 
rzędziem d!a ich polityki panowa- 
nia nad światem. Im większe sta- 
walo się imperium. tym większe 
też byly widoki epanowania po 
przez imperium światą przez ży- 
dostwo. Tymczasem nastąpiła D4- 
gla zmiana. Żydowskie szanse w 
Ameryce Roosevelta są jeszcze 
większe niż w Anglii. Żydowskie 
związki ue sjonizmem ma czele 
przestawiły się przeto na Stany 
Zjednoczone, miliony Sascoon'ów 


BERLIN. (DNB). Również 19.7! 
prowadziły niemieckie i włoskie: 
oddziały ma południu Sycylii 
skuteczne walki z nieprzyjacie- 
lem, który atakował znacznymi 
siłami piechoty 1 ezołgów. Już 
poprzedniego dnia usiłował prze 
ciwnik wedrzeć się w linie 
obronne. Mimo wspierania ata- 
ków przez stale nadlatujące sil- 
ne zespoły myśliwców bombar- 
dujących I mimo ich liczebnej 
przewagi nie udało się nieprzy- 
jacielowi odnieść żadnych sukce 
sów, tak że nieprzyjaciel, stra- 
ruszyły drogą przes Bombay i| ciwszy dziewięć czołgów 1 po 
Szanghaj čo Ameryki.  Żydzi| zestrzeleniu jego pięciu samolo- 
opuszczają empire, jak szazury —| tów przez obronę z ziemi, zmu* 
tonący okręt; jeszcze żaden żyd nie: szony był przerwać atak. Dla 
kontynuowania swoich uderzeń 
ściągnał on nowe wojska i przy- 
stąpił po gwałtownym przygo- 
towaniu artyleryjskim do po- 
nownego ataku w rejonie na po- | 
łudnie i na zachód od Catanii. 
Kiedy atak na zachodnim 
skrzydle załamał się w ogniu 
obrony z ciężkimi stratami, prze 
sunął przeciwnik punkt ciężkoś 
ci dalej na wschód, zamierzając 
na południowy zachód od Cata- 
nii w trzech różnych miejscach 


Ameryce brytyjskiego państwa 
światowego, — pozostawiają -to oni 
ostatnia Anglikom. Brytyjsko-ży- 


dowsk! sejene kończy się, — z bra 


i a 


w Rzeszy 


BERLIN. (DNB). Na potag] 
Sycylii nawiązały niemieckie 
i włoskie grupy bojowe, które 
zadały  nieprzyjacielowi na 
przedpolu głównej linii oporu 
ciężkie straty, łączność z siłami 
głównymi. Wspomniane oddzia- 
ły przednie miały w ostatnich 
dniach niezwykłe zadania bojo- 
we do spełnienia i walczyły wie 
lokrotnie w pasie nadbrzeżnym į 
z nieprzyjacielskimi jednostka 


go 1938 r. Jednocześnie przy rewi- 
zji domowej skontiskowano 1230 
rubli otrzymane ze sprzedaży kro- 
wy i cielęcia. Zabrano również pa 
piery ojcowskie. Następnie areszto 
wano też i Pea braci ojca į wszy 
scy trzej znajdowali się w więzie- 
niu w Winnicy. Gdy Anna Petrow 
na, ciotka Mikołaja, dla jego ojca 
i swego wiasnego męża przyniosła 
bieliznę powiedziano jej, że Ostap 
Wujez, jako wróg ludu został wy- 
słany na daleką północ. Nigdy on, 
jak i jego bracia, mie zajmowali 
się polityką. 

Mikołaj udał się z ciotką na 
miejsce mogił, gdzie na jednym z 
ciał mogła ona rozpoznać ubranie 
swego szwagra. 

Te i bardzo wiele innych zeznań 
wskazuje ze straszliwą dokładno- 
ścią nieludzkość systemu, który 
ciążył nad tym krajem w ciągu 


25 lał i miał semiar wziąć pod swe 


na TREE PEP EZ WE WA ET O NOA, 0 WE 


BERLIN. (DNB). Ożywiona dzia- 
łalność artyłeryjska na południe 
od jeziora Ladoga jest skierowana 
głównie na zwalczanie nieprzyjn- 
cielskicj komunikacji kolejowej. 
Przy tym pewien oddział artyle- 
ryjski w przeciąga miesiąca ostrze- 
lał 6.060 pociskami 144 pociągi. 
W wiclu wypadkach można byłe 


OO a YE ZE ZER 


krwawe panewanie całą Europe 


Ceł CANNY 


i sojusz 


Sowieckim stworzyć sojusz dla 
czasów pokojowych, dziełąc mię- 
dzy sobą po wojnie władzę nad 
światem, W Waszyngtonie, gdrie 
pani Roosevelt uważana jest ra 
pierwszą bolszewiczkę w krzju, 
wyciągają do sicbie ręce Rosen- 
man i Litwinow-Finkelstein, mé- 
wią jednym jezykiem, myślą obaj 
po żydowsku, wiedzą do czego dą- 
ża I wzajemnie wspierają się. 

Po przez imperium brytyjskie 
podejmuje światowe żydostwo naj 
więksżą próbę ujęcia w swe ręce 
władcy nad światem. Od bolsze- 
wizmu i amerykańskiej plutokra- 
cji chce żyd nowego podziału świa 
ta tylko pod żydami w dwojakiej 
szacie i pod dwoma sztandarami, 
ale tej samej rasy. Czy pod sztan- 
darem bolszewizmu, czy pod zna- 
kiem amerykanizmu — w gruncie 
rzeczy jest to tylko żydostwo, prze 
prowadzajace swój wielki atzak. 
Gigantyczna wałka światowa i nyal 
ka rasowa. Widownią wojny, jest 
świat, obiektem sporu — też świat. 
Naroty, które nie chcą ginąć w 
bołszewizmie ani stać się niewol- 
nikami w amerykanizmie, podjęły 
po stronie mocarstw paktu trzech 
walkę przeciw żydostwu i poma- 
gającym mu narodom. Walka ta 
będzie prowadzona aż do ostatniej 
klęski żydowskiej polityki opano- 
wania świata. Zwyciężą narody, 
Ltóre z tej heroicznej walki wyj- 
dą wyzwolone z pod żydowskiego 
panowania. 

E. E. Seifert. 


Dəremay atak nierrzyjacielski 
na południu Sycylii 


Zbos bzrdowanie wielu statków transzortawych 


przełamać linie niemieckie, rzu- 
cając do walki znaczne siły 
wspierane czołgami. Tylko w 
jednym miejscu udało się nie- 
przyjaciełowi dokonać lokalne- 
go wdarcia się, lecz miejsce to 
oczyszczono w natychmiast prze 
prowadzonym kontrataku. Inne 
ataki załamały zię już w ogniu 
obrony przy zniszczeniu 19 czoł- 
gów nieprzyjacielskich. Stano- 
wiska, o które zacięcie walczo- 
no od rana pozostały w ręku 
niemieckim. 

W nocy zaatakowały niemiec- 
kie samoloty bojowe z dobrym 
skutkiem okręty nieprzyjaciel- 


skie na wodach koło Augusty. | 


Zatopiły one celnie zrzuconymi 


bombami statek towarowy o| 


10.000 TRB i ciężko uszkodziły 
sześć innych jednostek o ogól- 
nym tonażu około 25.000 TRB. 
Inne celne bomby spadły wśród 
nie poruszających się transpor- 


Skutecznie walczyli także lotni- 
cy włoscy. Zatopili oni bomba- 
mi nieprzyjacielski statek z amu 
nicją o 12.000 TRB 1 uszkodzili 
ciężki krążownik oraz wielki 


statek transportowy. 


„Tysrys” zniszczył nieć okrętów 


mi morskimi. I tak jeden czołg 
typu „Tygrys“ ostrzeliwał pod 
osłoną gaju oliwnego bezpośred 
nim ogniem okręty nieprzyja- 
cielskie w czasie brytyjsko- 
amerykańskiego manewru dce- 
santowego. Wielu celnymi po- 
ciskami udało się „tygrysowi” 
zniszczyć cztery nieprzyjaciel- 
skie łodzie desantowe i jeden 
okręt wojenny, użyty do kon- 
woju. 


Artyleria niemiecka 
skutecznie przeszkadza w česta 
niu sowiechich posiików 


FEZ- 


zauważyć trafienia na widocznym 
na wąskiej przestrzeni torze kole- 
jowym. Siedem razy działanie traf- 
nych pocisków tak było skuteczne, 
że stwierdzone całkowite xnisz- 
czenie pociągów wraz z ładnunka- 
mi. Skutecznym  ostrzeliwaniem 
dotkliwie przeszkadzaąno bo!szew'i- 
kom w dostarczania posiłków. 


| kom 
| nich obowiązków, rozdano w Słoni 
towców t łodzi desantowych.| 54 na Bialejrusi 


prowadzenie przekazów pocztowych 


m.ędzy Krajem wschodnim a Generelną Gubernią 


RYGA. (DNB). Z dniem 15 lipca 
1943 r. wprowadzono przekazy 
pocztowe pomiędzy Krajem Wscho 
dnim a GeBeralną Gubcrnią — w 
obydwóch kierunkach. Zarządze- 
nie to dotyczy przekazów służbo- 
wych i ogólnej (cywilnej) komu- 
nikacji z Okręgami Generalnymi 
Litwy, Łotwy I Estonii. Co się .y- 
czy Okręgu Generalnego Białej- 
rusi i urzędu pocztowego w Psko- 
wie, to tam przekazy ograniczone 
są wyłącznie do przesyłek służbo- 
wych. Wpłaty są dopuszczone :yl- 
ko w granicach prawa dewizowe- 
go do wysokości 500 RM. od osoby 
miesięcznie z podaniem deklaracji 
dewizowej. Należy przy tym pa- 
miętać, że w normę maksymalną 
przekazów wlicza się wszystxie 
wpłaty, które wysyłający dokonał 
do odbiorców znajdujących się 
poza granicami Kraju Wschodnie- 
go. Formularze deklaracyj można 


rotrzymać po cenie 1 feniga w urzę- 
iach pocztowych i innych. 


Wpłaty do Gubernii Generalnej 


przyjmują w Okręgach General- 
nych Litwy, Łotwy i Estonii urzę- 
dy pocztowe, ich filie i agencie, 
a na terenie Białejrusi — wylącz- 
nie urzędy pocztowe. Punkty pocz- 
towe nie dokonują tych operacyj. 

Dla wpłat do Generalnej Gu- 
bernii należy używać formularzy 
blankietów przekazowych wewnę- 
trznokrajowych. Sumę należy po- 
dawać w markach niemieckich. 
Przekazy pocztowe podlegają op- 
łacie według taryty wewnętrzno- 
krajowej. Będą one jednakże 
przesyłane nie bezpośrednio do 
odbiorcy, lecz do urzędu czeków 
pocztowych w Rydze. Nazwisko I 
dokładny adres odbiorcy należy 
umieszczać wyraźnie na odwrotnej 
stronie lewego odcinka. Dla unik- 
nięcia zwłoki i zwrotów dla wy- 
jaśnienia należy dane powyższe 
oraz nazwisko i miejsce zamiesz- 
kania nadawcy pisać czytelnie. 
Pisanie wiadomości dla odbiorcy 
na odcinku przekazu nie jest do- 
zwolone. 


Już 220 włościan 


etrzymało z powrotem swą ziemię 


SZAWLE (ON). Gebietskommia- 
sar Gewecke odwiedził Linkowo 
podczas podróży inspekcyjnej po 
swym okręgu, związanej wszędzie 
z wręczaniem dokumentów, przy- 
znających włościanom ich włas- 
ność. Zebrało się tutaj na tę uro- 
czystość około 220 włościan z gmin 
Linkowo, Pakruojis i Pasvitinys w 
uroczyście ezdobionej sali szkoły 
ludowej. MKreischef powiatu sza- 
welskicgo i wójtowie tych trzech 
gmin zaznaczyli we wszystkich 
sprawozdaniach, że stawiali wnio- 
ski o zwrot mienia tym włościa- 
nom, którzy najbardziej wzorowe 
spełnili swój obowiązek dostawy 
produktów. Obiecali eni dołożyć 
wszystkich swych sił dla skłonie- 


nia również i innych włościan de 
spełnienia ich obowiązku. Po prze 
mówieniu kierownika dziala go- 
spodarczego powiatu do swych 
włościan, złożył Gebietskommissar 
podziękowanie Generalkommissa- 
ra włościanom za ich dołychczas 
wykazaną pracę i wypowiedział 
również i swoje podziękowanie za 
spełniony dotychczas obowiązek 
W imieniu włościan, wyróżnionych 
eśrzymaniem zwrotu ich mienia 


dziękował jeden z włościan Gebiete- 
kommissarowi | wyraził perona 
nie, że włościanie również i nadal 
wszystko robią dla zapewnienia 


zaopatrzenia frontu i ludności cy 
witnej. 


W Rydze zwrócono już 85/. 


własności 


RYGA (ON). Podczas uroczyste- 
go aktu w starożyfnym ratuszu zal 
Rydze przekazał Gebietskommis- 
sar miasta Rygi 1 komisaryczny 
nadburmistrz Wittrock 230 właści 
elelom nieruchomości w Rydze ich 
domy względnie place, które w 
swoim czasie byly znacjonalizowa- | 


prywatnej 


ne przez władze bolszewickie. 

Z tym zwrotem własności odby- 
ła się reprywatyzacja w Rydze do- 
tychezas przeszło 2.200 domów 
mieszkalnych, to jest R5*/e nieru- 


chomości podlegających 
towi 


EWTrO- 


Wystawa rolnicza w Słonimie 


BARANOWICZE (ON). Celem 
dopomożenia włościanom i rolni- 
do wypełnienia żądanych od 


włościanom 


3.306 koa nadesłanych x Niemiec. 
W celu dania poglądowego obrazu 
prac i wyników postępu w rolni- 
ciwie, niedługo w Słonimie będzle 
otwarta wystawa rolnicza. 


= JA 


Aresztowanie 


przestępców 


w dziedzinie gospodarki wojenne) 


KOWNO. (ON). Według donie-, 
słenia urzędu przestrzegania een , 
przy Komisarzu miasta wykryto 
znowu w estatnich dniach kilka! 
szczególnie jaskrawych wypad- 
ków handlu potajemnego i arcsz- 
towano winnych. Bracia Taraso- 
vas s miejscowości Mureva zabili 
cłelę i świnię, mięso przywieźli 
do miasta 1 złożyli w mieszkaniu 
pewnego robotnika, przeznaczając 
je na sprzedaż w handlu pokat- 
nym. Dalej zatrzymano wieśnia- 
kó wLebedisą i Stasysa Reckstysa 
ze wsi Kukiai, którzy wieżli do 


miasta 174 kg. wołowiny, 70 kg. 
wieprzowiny, 20 kg. cielęciny 1 15 
kg. łoju wolowego i zamierzali to- 
wary te sprzedać w handlu pokąt- 
nym. Wieśniaków Vladasa Kriko- 
inskasa 1 Nikolasa RieksaviciuSa 
zatrzymano, gdy wieźli do Kowna 
na handel nielegalny 230 kg. wiep- 
rzowiny, 20 kg. cielęciny i 180 kg. 
mąki żytniej. We wszystkich 
wspomnianych wypadkach chodz. 
e przestępstwa przeciwko rozpo- 
rządzeniu 8 gospodarce wojennej, 
a przestępstwa te pociągają za 80- 
bą przykładowe kary. 


- Kara cieżkiega w.ęzienia 
za szpiegostwo na rzecz Sewietów 


SZTOKHOLM. (DNB). Klika i 
Meurlinga, która szpiegowała na | 
rzecz Związku Sowieckiego, zosta- 
ła, jak podaje „Aftontidningen*, 
skazana przez sztokholmski sąd 
miejski na karę ciężkiego więzie- 
mia. Mechanik Hoglund skazany 
został za szpiegostwo i niedozwo- 
loną działatność wywiadowczą na 
dwa lata ciężkiego więzienia, aka- 


demik Per Meurling i pani „Sonia 
Strand zostali za działalność nie- 
dezwvionego wywiadu skazani na 
rok i sześć miesięcy ciężkiego wię- 
zienia. 

Polski szpieg, który dostarczał 
dla obcych mocarstw wiadumości 
o żegludze okręiowej w portach 
sztokhelmskich, został skazany na 
dwa lata ciężkiego więzienia. 


m . 
przeciw 


Nieprzyjacielski tonaż — 


wizowy Gaara wezcyś 


BERLIN. (DNB).  Dotkiiwe racji żeglugi jest zasadniczo 
straty w tonażu, jakie w toku |wzbronione. Miało to na celu — 
działań wyrządzają angielsko- |czytamy dalej w wyśkienionym 


amerykańskiej żegludze handlo- 
wej niemieckie iodzie podwodne, 
zostały poddane krytycznemu 
rozważaniu przez pismo „VÓlki- 
scher Beobachter“ z dn. 19-go 
lipca w artykułe wojenno-mor- 
skiego współpracownika Ericha 
Glodschey'a, pod tytułem: „Nie- 
przyjacielski tonaż znów kxrwa- 
wi“, Jeżeli zdawało się—stwier- 


artykule — wywołanie wrażenia 
u lulności Anglii i Stanów Zjed 
noczonych, że i dalsze sukcesy 
łodzi podwodnych pozostają na 
poziomie z miesiaca czerwca. 
Przeczy temu fakt, że przez stro 
nę niemiecką tylko za pierwszą 
połowę lipca meldowano dwu- 
krotnie większą ilość pojemnoś- 
ci zatopionych statków alianc- 


"Wieczór t 


dla bawiących w 


GONIEC COBRBZYENNU - 


to 


> 


pwarzyski 
Wilnie urilspowz.- 


nych robotników 


Jak te już było oglaszane w 
prasie, w dniu 26 lipca (ponie- 
działes) Związki Zawodowe or- 
ganiżują wieczór towarzyski z 
urozmaiconym programem ar- 
tystycznym. Impreza ta odbę- 
dzie się w sali Filharmonii, przy 
ulicy Ostrobramskiej 5. Urlopo- 
wani robotnicy, pragnący przy- 
być na ten wieczór, winni w 
dniach 24 (sobota) i 26 (ponie- 
działek), do godz. 13 (1 p. p.) 
odebrać bilety w biurze Zw. 


dza autor na wstępie, że w czerw, kich, niż było zatopień w ciągu| Zaw., ulica Gedimino 27 (Mie- 


cu rozpoczął się czas ochronny 
dla alianckich okrętów handlo- 
wych, to już w lipcu po upływie 
pierwszej połowy miesiąca wi- 
docznym jest, że silny upust 
krwi w tonażu Anglo-Ameryka- 
nów trwa dalej. Ci ostatni w 
poprzednich miesiącach nie tyl- 
ko dokładali największych sta- 
ań, by obronę przeciwko nie- 
mieckim łodziom. podwodnym 
postawić na najwyższym pozio- 
mie, ale i wycofali z rejsów 
znaczną część tonażu, trzyma- 
jąc ją w pogotowiu w północno- 
afrykańskich portach dla wszczę 
cia żądanej przez Sowiety akcji 
Europie. Pojemność 
skoncentrowanych na Morzu 
Śródziemnym statków, po potrą- 
ceniu strat poniesionych pod- 
czas ich ściągania, wynosi milio- 
ny ton 
Przed Sycylią flota desantowa 
aliantów doznała już znacznych 


angielsko-amerykańskich i 
sięwzięć przeciw samemu lądo- 5 
wi stałemu, które moglyby być, § 


całego miesiąca czerwca. Angiel 
sko-amerykańskie akcje w Eu- 
topie jak i na Pacyfiku — pod- 
kreśla autor — są już obciążone 
„uciężliwą hipoteką“ na okrągłą 
jak dotychczas, sumę 32 milio- 
nów ton rejestrowych brutto 
w pojemności straconych stat- 
ków. Dziś chciałyby Angi: 
Stany Zjednoczone przez swoje 
straty w statkach okupić sobta 
częściowe sukcesy na granicy 
Europy, które mogłyby zade- 
monstrować przed swoimi bol- 
szewickimi kolegami. 

Ale Moskwie oczywiście na 
nic się nie zdadzą sukcesy czę- 
ściowe, wymaga ona dalszych 
przed 


prowadzone właśnie tylko po 


rejestrowych  brutto.| przez morze, a które obciążone | » 
są znacznie większą hipoteką |B 


strat, niż to miało miejsce przed 


nieznie, Nr. 15250. 
powany robotnik ma prawo za- 
|brać ze sobą jedną osobę ze 
swoich krewnych, czy bliskich 
jako gości. Postarać się o bilety 
należy koniecznie, ponieważ 
ilość miejsc jest ograniczona. 
Upraszą się, aby zgłaszając się 
po bilety, robotnicy przynosili 
z. sobą różne zdjęcia ze swojego 
pobytu w Niemczech. Zdjęcia 


te zostaną wykorzystane 


Zactód slońcn "034 


—ZMIANA GODZINY WYJAZ- 
DU URLOPOWICZÓW Podajemy 
do wiadomości wszystkich robot- 
ników z Rzeszy, bawiących na ur- 
lopie, że pociąg, który miai odejść 
z Wilna dnia 27 b. m. o godz. 
13.50 odejdzie o godz. 10.43. (K.) 


— WYŁĄCZENIE PRĄDU. Po- 


| dajemy do wiadomości mieszkań- 
zę ców, że Elektrownia Miejska po- 


miejscowej prasie, a właściciele ! informowała nas, iż dnia 25 lipca 


kiewicza) pokój 322. Możnajic 
również zamówić bilety telefe- (£). 
-— AA 


ZE SPORTU 


Mistrzostw Z», Z 
W sierpniu 7-go 1 8-go zostaną 
przeprowadzone mistrzostwa Zw. 


ia if Zawod. w koszykówce. Przypomi-, po-Bernardyńskim, 


namy, że zeszłoroczny zwycięzca 
!,„Kepure Antlklode" nie będzie w 
'1ym roku bronił tytulu. 


i waniu 
prowincji 
sigany dn dnia 25-go każ 


I$] czać na dalsze okresy. 
| Jednocześnie prosimy 


dawanie a'resów. 


Od Wydawnictwa. 


Celem unikniecia reklamacji 
sarety prosimy naszych prenumeratorów na 
o wpłacanie prenumeraty na m-c na- 


aw. w koszykówce 
| Treningi 
drużyn 


dla zarejestrowanych 
odbywają się w ogrodzie 


w dniach: 
ł wtorek, Środa, czwartek, pialek 
|! od godz. 18—20-ej. R.) 


przerwy w etrzymy- 


dego m'esiąca. 


Wpłaty otrzymane po 25 będziemy zal- 


e dokła 'ne i czytelne po- 


„ZZA POZY ZE EWOO EO E ZZOZ ACO 


. 
strat. Nie jest to bynajmniej | 20 lipca. W ten sposób — zauwa- | — NIE NISZCZYĆ SADZONE. ; najracjonalniej, więc takie niszcze 
przypadek, iż właśnie w dniujża w końcu pismo — angielsko- | Zdarza się, że zostają sprzedawa- | nie cennych sadzonek jest niedo- 
wysadzania desantów wydane amerykańska taktyka  prowa-, ne sadzonki buraków, czy sałaty. i puszczalne. Hodujący sadzonki sa- 


zostało przez rządy w Londynie | dzenia wojny nie może znaleść | zupełnie młode i naskulek tego | laty, czy buraków, mogą już sprze 


i Waszyngtonie oficjalne obwie- 
szczenie, że odtąd ogłaszanie w 
ich krajach wiadomości o sytu- 


EJ _Kiwa Hg 


Soićaienihenter Ii 
„Tajemnicza hrabina” 
„CASINO * 


DECS zę 
(CYHeiacaj ” 


Diada 


Wisika) 4% fei. 6—17 


wyjścia z sytuacji, w którą za- 
gdziła ją wojna morska mo- 
carstw paktu trzech. — 


TEATR 


„ALI-BABA” 


Wielka 56. 
-Ostatnie dni progremu 


„A kiini lale 


nie przyjmujące 
niu. Ponieważ brak nasion każe 
wykorzystać każdą sadzonkę jak 


Zawiadomienie. 


Poda'e s's do w adomości Sz. Pań, 
Że przy ul. Basanav Giaus (å. W. Pa- 
hulanka) 27 ikota zerkwi) otworzyłam 


Zakład Fryzjerski 
; PT 
p. f. „GIENIA” 


1 z ż 
się po posadze- | dawać dopiero gdy 


są należycie 
wyrośnięte i zdolne do przyjęcia 
się na nowym miejscu uprawy. 


ZGUBIONO dnia PRYWATNE lekcje 
20.VII r. b., o godz. i pisania na maszy- 
3— p. p. na dro- į nie. Jogailos (Ja- 
dze Wilno—Werki giellońska) 10—1. 

koło kościola Try- 
nopolskiego skórza R dn 
ną, żółtą ręczną i r 

a | usm + Sorese: | 


walizkę o rozmia- | !cej, znającej tro-' Dr. Med. 

| rze 60 cm dl. za-, chę jęz. niemiecki. : KAZIMIERZ 
wierającą różne | KUPIĘ dwa płasz- | Oferty do Adm.l ŁUKIEWIC? 
podręczne medy- Cze zimowe dam-| Gońca“ pod „Go-| Spee.: Choroby 


kamenta lekarskie. |Skie, w stanie b. 


1 modne 


otrzymają wynagrodzenie. | wobec naprawy sieci nastąpi przer 


wa w dostarczaniu prądu elek- 
trycznego w godzinach od 9 do 13 
dla ulic: Wileńskiej, Zawalnej, Ja- 
giellońskiej, Garbarskiej i Gedy- 
mino do ulicy Jakszto. (K3 

— ROZKŁAD ŁAŻNI MIEJ- 
SKICH. Od 23 b. m. będą czynne 
dwa dni w tygodniu następujące 
łaźnie miejskie, ul, Stefańska 29 i 
Popławska 3. Kasy będą czynne 
w piątki od godz. 13—19, w soboty 
od godz. 9—19. (K.) 

— ZJAZD WÓJTÓW w WIL- 
NIE. W tych odbył się w Wilnie 
zjazd wójtów i kierowników 
gminnych urzędów dostaw rol- 
nych. Na zjeździe zostały omówio- 
ne aktualne zagadnienia, dotyczą - 
ce gospodarki rolnej. Ustalono tak - 
że kontyngeniy dostaw płodów 
rolnych na rok gospodarczy 1943/ 
44. Koniyngenty te zostały już po- 
dzielone pomiędzy poszczególne 
gminy. Q) 

— W SPRAWIE DOSTAW MLE 
RA. Jak to już wielokrotnie było 
ogłaszane w prasie, za niewyko- 
nywanie dostaw obowiązkowych 
mleka, względnie za dostarczanie 
mleka w małych ilościach, będą 
konfiskowane krowy. Lepsze sztu- 


aera e meee e e 


DO  GOSPODAR-' Br. T. KUNICKI 
STWA domowego | chor. kobiece I we- 
(1 dziecko) w okrę wnętrzne. Przyjmu 
gu Niemiec, nie-!ja od 7 do 101 o 
zagrożonym  bom-|!1!/s do 3": Vilniaus 
bardowaniami, po- (Wileńska) 6 m 6 
szulkiuje sięr służą-| ht nn 


rispodymi domowa", ! skórne | wenerycz 


Nr. 65 


VA ) 4 
Z. CH an £ ca 
ROBOTA ki skonfiskowate są oddawane 
24 Krystyny, Kingi gospodarstwom wzorowym do dał- 
> Aż szej hodowli. Obeenie ustalono na- 
Każdy urlo- LIP.EC "schód słońca 4.12 stępujący tryb postępowania: moć 


na uniknąć konfiskaty 
gaiego, jeżeli 


bydła re 
gospodarstwo na- 
tychmiast rozpocznie dostawe mle- 
ka i w ciągu trzech miesięcy de- 
stawi o 20*/e więcej tłuszczu mlecz 
nego, niż wynosi u. tatona Norma. 
Dla gospodarstw o wićkszej zdolne 
ści produkcyjnej mieka, może być 
dostawa zwiększona bardziej ni$ 
o 20%». O tym decyduje wójt smi- 
ny, oraz przedstawiciel mleczarni 
(© 

— NAUKA STOLARSTWA. WR 
leńskie Związki ZAw. organizuję 
od dnia 1 sierpnia szkoine warszta 
ty stolarskie przy Organizac# 
Todt. Jako uczniowie są przyjme 
wani młodzi chłopcy w wieku 18 
—18 lat. Nauka potrwa trzy lata 
Uczniowie utrzymują pełne wvży- 
wienie { kwaterę. Praca warszta- 
towa będzie wynagradzana Kba 
skończy dobrze nauke zostanie 
podmajstrem. Bliższych informa- 
cji udziela ! zgłoszenia przyjmuje 
biuro Zw. Zawodowych ulica Ge- 
dymina (Mickiewicza) 27, pok. 3% 


tel. 352. Liczba uczniów iest ogra- 
niczona. 5 


—0— 
Yy 


OFIARY 

Dla polskich biednych dziecź 
składa Julian Palewicz 100 RM. 

Za nadzwyczaj troskliwą opiekę 
nad moją żoną w dowód wdzięcz= 
ności akuszerce p. Marii Żakowi- 
czowej, dla najbiedniejszych pol- 
skich dzieci 15 RM. składa Golę 
Antoni. 


ŻLAAAAŁAAŻABAAŁAAA AAASAALAAAADAA Ahh 


Chcesz mieć światło 
elektryczne — 
ozsczeńza' lei 


ALAAAAAAAAALAAAAAAAAAASASALAAAAA NAA 


P 


z DURcÓW 
HELENA ROROWSKA 
po dlugich i ciężkich cierpic- 
n'ach epatrzona św. "ahramen- 
tami zasnęła w Panu  dnir 
22 lisca b r. w wieku lat 42 
Wyprowarzenie zwłok z domu 
ż-loby przy ut. Secy (SaTowei) 


ti A 3 Ą 
|'Uczciwego znalaz- | dobrym a renn Una ns mV Ea do kościoja N szestkich 
„KOBIETA NA MIARE | cę uprasza się o (czarne, granato- | POSZUKUJĘ na- | leńska) 28 m. 3? í z e 
ki a $ A pr | 7 we lub zielone). itychmiast kowala Podwórze II, przyj Świętych -astąpi w dniu 24-1m 
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